
Na 28

K 1 I K Y E R  L I T E W S K I
w W ilnie we W torek dnia 4 Lutego V. s. *8ig roku.-

I Obserwacyc 
t meteorologi

Czas obserw acji Wysokość Barom. wys. T her. Reau W i a t r y . Odmia. w- p o w ie
dnia 5 godz. 5 z polu. 27 cal. 5, 4 lin. -P 2 , 25 stopn. Zachodni. Śnieg. ni.

czne. — 5 godz. 9  wiecz. W 1 Cr 1 — O. 25 — — — — W  ypogod.
— 4 godz. 6  z rana 27 — ti, 8  — — O. 25  —

---------  v.— .
Pochinur.

kopiejek poszliny od arszyna przy wprowadzeniu, 
a z^ nieokazanie świadectwa azyatyckiey ta -  
raozni, że za granicę były wywożone , kopie­
jek 28, co w ogule czyni kopiejek 4o, •— z ta- 
kiemi suknami, gdzie się tylko bez stemplow 
tamożni azyatyckich ukażą, tak postępować jak 
z kryjomo wprowadzonerni i przemyconemu 

Na oryginale własną Jego Imperatorskiey 
Mości ręką podpisano!

M a bydź podług tego.
A l e x a n d e r ,.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

Dokończenie urządzenia p rze c h o d o w e g o  handlu, 
sukien pruskich do Azyi.

§ 05. Jeśli zaś p r z e c i w n i e  przy sprawdze­
niu na azyatyckiey tamożni okaże się uszko­
dzenie w plombach, tamozma przeziera te po­
stawy , u których plomby są nadw erężone, i 
mierzy sukno, a gdy je znajdzie wr tey samey 
mierze i gatunku, jak w jerliku, opisano , uzy- 
szcze od ich właściciela lub jego komisanta 
po rublu srebrnym od każdego puda brutto po­
stawów rozplorr.bowanych. A jeśli w tern spraw­
dzeniu, okaże się ubytek w mierze , lub zamia­
na gatunku, w teneżas metylko wszystkie po­
stawy, na k tórych się to okaże, konfiskować, 
ale nad to , za każdy pud b r u t to , jaka ich bę­
dzie waga, tamożnia uzyszcze po cztery ruble 
srebrem winy, po 1 rublu i 3 kop. srebrem do- 
datkowey poszliny, od arszyna,przyymując je 
asygnatami podług kursu corocznie dla opłaty 
poszlin stanowiącego się.

§ 26. Jeżeli zaś, po przybyciu do azyatyckiey 
tamożni transportu, z. d o c h o w a n i e m  wszystkich 
dla tranzytu  postanow ionych prawideł, własci- 
cielnie będzie miał sposobnościdobrze wyprzedać 
lub wymienić zagranicą wnaznaczonym prze­
ciągu czasu, w tenczas wolno mu prosić u głó­
w n e j  celney zwierzchności, o przedłużenie 
terminu jeszcze na sześć miesięcy, co po zwa­
żeniu okoliczności może mu bydź pozwolonem.

§ 27 Lecz jeśli i po szesciu miesiącach prze­
dłużenia, właściciel sukien| nie znaydzie sposo­
bności wymienienia it h za granicą, w tenczas, za 
rezolucją  główney celney zwierzchności, opła­
ciwszy od każdego arszyna po 1 ru b lu i5 kop. 
srebrem dodatkowey poszliny, podług kur3u co 

* rocznie dla opłaty poszlin ustanowionego, wolno 
mu będzie wewnątrz kraju je W yprzedać, po 
zakleymowaniu każdey połowki stemplem tey  
pograniezney tamożni azyatyckiey, na którey 
znaydować się będą.

§ 28. Opisane w §§ 26 i 27 pofolgowania, 
rozciągają się do wszystkich wprowadzonych do 
kraju dla tranzytu  sukien pruskich od daty wy­
dania ukazu 10 maja, 1817.

§ 29 Ula zapobieżenia nadużyciom, jakie się 
już przydarzyły, to jest: iż wprowadzone do kra­
ju pod pozorem tranzytu sukna, licząc w to i 
sukna koloru czarnego, a na wewnętrzne spo­
życie taryfą 1816 roku zakazane, idą na we­
wnętrzną w kraju wyprzedaż, po opłaceniu 12

n r  u  s s y.
Berlin , dnia 2 lu te g o .  Król Jmć , kapita­

na artylleryi gwardyi rossyyskiey, Xiązęcia 
Trubeckiego', ozdobił orderem zasługi woysko- 
Wey. Takoż ozdobił następujące osoby z ar-  
tylleryi gwardyi cesarsko-rossyyskiey, Bula- 
towa, Iwanowa , Bostelmana , K rylow a , Poku­
szę wa, Grygorjewa, Tarasowa, Gulkowa, Gicha- 
rewa, Kałmukowa , M agarina  , Fedor owa, Ku- 
ztniua, Radnina. (z gaz. beri.).

N i e m c y .

Od brzegów M enu, dnia  26 stycznia. Mi­
nistrowie czterech mocarstw , we Frankforcie 
znajdujący się są: Clancarty, Anstetten, H um ­
boldt i i'f essenberg, którzy się mają zaymować 
około przygotowań do wyprowadzenia wykona­
nia aktu wiedeńskiego kongresu. Praca, ta któ­
ra już daleko jest posuniętą, wkrótce do wiado­
mości pobliczney ma bydź podana.

Jeśliby burza,która w nocy z i 5go na i 6 ty  
stycznia, w W irtem bergu , ponadRenem.M enem, 
aż do Norymbergi z lakierni rozciągała się 
szkodami, przypadkiem zdarzyła się i5go , jak­
żeby zabobouni Panią Krudener i M ullera  za 
prorokowi wykrzyknęli.

Do uregulowania poszukiwań pośrednich pa­
liów wirtemberskich i badeńskich dwie kom- 
missye są ustanowione.

N i d e r l a n d y .
Król przeznaczył 5ooo złotych dla uniwer­

sytetu gandawskiego na założenie gabinetu zo­
ologicznego. Dwa inne uniwersytety podo­
bne ź dary otrzymały.

Na rozkaz królewski, roczniki królestiya ni­
derlandzkiego będą wydawane w'języku hollen- 
d.erskim, przez historyogr.ifa królestwa V.Stuart.

Wczasie wielkiego szturmu; d. 16 styczńią,
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piorun uderzy ł i zapalił w  Rurem onde w  w ie-  
ż ę  4 oo Stop w ysoką. Pożar szczęś l iw ie  zga­
szon y  został.

B y ła  pogłoska , że Pani Całalani  w  prze­
jeździć z A ntw erpii  do Londynu  zatonęła. W ie ś ć  
ta  jest fa łszyw ą. Znayduje się ona teraz w L i l ­
le, i k o n certa  w y d a w a ć  będzie.

Posiadłości nasze na wyspie  Jaw a  są: i )  mia­
s to  i territorium  B ataw ia  , 2 0 0 ,0 0 0  ludności. 2)
P ań stw o C ze ry b o n ,  3 5 o,ooo  m ieszk a ń có w , 3) 
P o b rzeże  północno zachodnie z w yspą  Maderą i 
innem i, 60 0 ,0 0 0  m ieszkańców  4 ) Królestwo  
B a n ta m  8 0 0 ,0 0 0  m ieszkańców . D ochody  11 
in ilionow  ta larów . W y d a tk i  8 ,7 0 0 , 0 0 0  talar. 
Liczba  w oyska  7 , 0 0 0  ludzi.

A U s T R Y A.
W ied eń  d n ia  2 3 styczn ia .  Poseł perski 

przeznaczony do L on dyn u  M ir z a  Abdul Hassan  
Chan  p rzybył już do B u d y  i do W ia n ia  w k ró t­
ce  jest spodziew any  i będzie miał uroczyste w y ­
słuchanie u Cesarza. W ie z ie  on z sobą wielkie  
podarki.

X ią ż ę  S a sk o -C ieszy ń sk i 'n a  początku roku  
n o w eg o  darował dla ubogich 5oox> z łotych .

X ią ż e  Antoni , brat Króla sask iego , przed-  
sieweźmiĆ podróż do W ł o c h ^ e  w przódy z X ię -  
żm czkam i T eressą  i Am ehją do H  ted m a  przy­

będzie .

STANY PÓŁNOCNE - A m RYKANSKIE.
Gazeta  warszawska codzienna, z M inerw y  

francuzkiey umieściła następujące uwagi nad 
Stanami Zjednoczonemi północnej- Am eryki :

P o m y ś ln o ś ć  Stanów Zjednoczonych A m e­
ryk i p ó ln o cn ey ,  wzrasta  bezprzestanme. Aie-  
o d y ś ,  s tanow iły  ty lko osadę ang ie lską , teraz  
rów na ja się w  potędze, nayw iększym  państwom  
E uropy”, i ”zdają się bydź przeznaczone do pa­
nowania światu  : nie masz przeszkody, ktorey-  

Tiy trudno im było osiągnąć. R olnictw o po­
m naża rozległość ich P aństw , wolność podwa­
ja ludność; przem yśl o tw iera im w szystk ie  mo­
rza  do h andlu .— “Jestto jeden kray na św ię ­
cie w  którym  naymniey o w olności mówią; 
a gdzie ona naytrw alcy  jest ubezpieczoną. Gdzie  
indz iey , m ożna  ludzi s łowam i ułudzie ; tu sło­
w a ,  m ało mają p ow agi:  dla tego w ym ow a, za­
le ż y  tam na prostocie i s zczero śc i:  nie idzie  
m ó w c y  o t o , żeby się jego przem owie dzi­
w iono, ale o t o ,  żeby jey z uwagą słuchano. 
M o w a  Prezydenta  M onroe  (N. 4 Kur. L it .) ,  
maluje w  krótkości stan polityczny Zjednoczo­
n y c h  Stanów: niektóre szczegó ły  są tylko w  niey  
n ap o m k n ię te ,  ale żaden pcminionym me jest.. 
Stan pom yślny  skarbu amerykańskiego, zaw sty-  
dzićby pow inien  te państwa E u r o p y ,  które  
w  podatkach tylko bogactw o skarbu upatrują. 
System a finansowe amerykańskie , polega na  
t e y  bardzo prostey zasadzie : „ W oln ość  i o-
p ie k a  dla p rze m y s łu  k r a j o w e g o ; o sz cz ęd n o ść
w  w ydatkach  rządow ych .” Za pomocą tego  
środka , Am eryka ”bez użycia  kredytu , zaspo­
koiła w szystk ie  długi swoje !

Pom iędzy  Państwami Europy, Anglia i H isz­
pania ty lko , w  bezpośrednim są związku z Sta­
nami Zjednoczonemi. Z p ierw szą ponowiony
będzie układ handlowy, k tóry n iewątpliw ie no­
w e  korzyści A m eryce  zapewni. Co do dru-

giey  : ośw iadczył Prezydent M o n ro e , iż w yspa  
Am elia  , pozostanie się p rzy  Stanach Zjedno­
czonych, poniew aż nigdy prawie do Hiszpanii  
nie należała. Pensakolę ,  gotow e są Stany p o ­
w ró c ić  H isz p a n ii , pod w a ru n k iem , aby ją o- 
sadziła dostateczną siłą woyska, któreby A m e ­
rykę  od napaści Indyan zasłonić potrafiły: żą ­
danie to  jest słusznem; ale kto zna stan gabi­
netu  m a d r y c k ie g o , przekona się z łatwością,  
że podanie mu takiego warunku, jest odm owną  
dla mego odpowiedzią. Dodaje daley prezy­
dent : i i  państwo Stanów  Zjednoczonych, po­
w ięk szon e  zostaje prow incyą I l l in o is; ze  In-  
d y a n ie , jedni układami, inni orężem uśm ierze­
ni zostali:  ci zaś, którzy dotąd uspokojonymi  
zupełnie m e s ą , dłużey opierać się nie zdo­
łają.

"Naypięknieysza część  przem ow y Pana M on­
roe ty c z e  się A m eryk i poiudniowey. Obiecał  
przedstawić zgrom adzonym  S ta n o m , podane  
sobie uwagi przez komisarzy, do rozpoznania no­
w y c h  państw  Amery ki południow ey w ysłanych .  
W o y n a  między lliszpaniją  1 patryotami nie zdaje 
mu się bhzką końca. Gabinet madrycki oznay-  
m ił Stanom Zjednoczonym , że spory m iędzy  
Hiszpanią a jey osad am i, załatwione zostaną  
na kongressie eu ro p ey śk im , ale ona pragnęła  
pom ocy r z e c z y w i i t e y , gdy tym  czasem  obie­
cano jey tylko p o śred n ic tw o; ona żądała orę­
ż a ,  a w sparto  ją dobrą radą. K r w a w a  w o y ­
na zatym rozstrzygnąć musi spory H iszpanii  
z osadami. L e c z  sama Hiszpanija , bez obcey  
p o m o c y , w łasnem i ty lko s i ła m i, okaże teraz  
św iatu , co może lub czego  nie potrafi , sam o-  
w ładztw o w  dziewiętnastym  w ieku  ? Jużb.y 
skończoną była  ta  woyna, gdyby oddzielne pań­
stw a  A m eryk i południowcy , nie były  oddziel-  
n ey  podniosły c h o r ą g w i; gdyby w sz y sc y  ' pa- 
tr y o c i  byli się połączyli pod jednę c h o r ą g ie w ,  
tak jak w sz y sc y  za jednę i tę ź  sarnę sprawę,  
za wolność i niepodległość, walczą,,

H i s z p a n i j a  
(z hor. li ar  ib.) M a d r y t ,d n ia  7 s tyczn ia .  II. ra­

bini Puebla,  pierwsza honorow a darn a zm arley  
królow ey, umarła w czora  w pałacu, ze skutków  
choroby, która ją napadła powracającą z E -  
skurialu,  gdzie się na pogrzebie K ró lo w ey  znay-  
dowała. Król mianował zaraz potem n a m ie y -  
sce jey Hrabinią A lcudia  w d o w ę  po Margrabim
Cerralbo. _ ;

W c z o r a y  przyym ow ał K r o i , p ierw szy  raz 
po śmierci kró low ey ,  o d w ied z in y ,  i  ukazał się 
dziś publiczności z Inlantem.

Policya  tu teysza  każe ciągle jeszcze odby­
w a ć  po ulicach stolicy  patrole do godziny 6 
zrana. Zupełna tu panuje spokoyność; rozumie­
ją, że to  jest tylko skutkiem ostrożności prze­
c iw  bandom, które się po górach Sierra  M o ­
rena  snują. . . ,

M ówią, że Infanci, bracia królewscy, będą  
mieli naprzyszłość własne dwory, jeśli tak jest,  
byłaby to rzecz zupełnie now a w Hiszpanii, gdzie  
w s z y s c y  cz łonkow ie  familii królewskiey ży li  
razem w  jednym pałacu. Don Carlos  ma sta­
jać na mieszkanie hotel X ięc ia  pokoju, a Von  
Francisco de Paulo  pałac Buena  - Vista.

D otych czasow a  nadzw yczayna opłata od 
wódki ilikwmrow zniesioną została,

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cen,. C z ł . -  *  tV U w  »  Drukarni R edakcji pism peryod.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 28.

W  i I n o  d n i a  4 L u t e g o  1 8 x 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a *
i .  Lxcerpt oświadczenia z protokułu poto­

cznego Ziemskiego Pttu W ileń. w dacie niżey 
w yrażającej się zapisanego et eorundem pod pie­
częcią urzędową Ziemską W ileńską stronie po­
trzebującej jest wydań.

Roku 1.819 miesiąca stycznia  29 dnia. Przed  
aktami Ziernskiemi Pttu W ileńsk. otąwając oso­
biście PVJP. Kar\>l Zebrowski Agent, oświad­
czenie poniższe wpisać do protokułu podał, któ­
rego w yrazy następne. Oświadczenie wespół 
z  naysolennieytzą skargą imieniem JW . Józefa 
M arszałka Pttu Rzeczyckiego Stanisława i Jana 
Grafów Judyckich braci rodzonych , przeciwko 
JOO. Xiążętom Dominikowi ojcu, Alexandrowi 
synowi M ichałowi, Mikołajowi 1 i  ranciszkowi 
Radziwiłłom  czyni się z następnych pobudek nie 
chetnie, i - niewiększym uczuciem przychodzi 0- 
świadczającyrri się przedsięwziąć do dopełnienia 
tego kroku , jakowy między obcemi, a tym  bar­
d z ie j najbliższą fam ilią  jest niemiły ; lecz gdy  
obżałłni JOO. X iążęta udalając się od drogi zbli­
żyć mogącą najdroższą spokoyność a opierając 
swóy zamiar (jak słyszeć się daje) na tranzaktac/i 
wynalezionych , żadną formalnością prawa nie- 
wspartych, jakoby wziętych od Rodziców oświad­
czających się niegdyś Józefa i Aloizy z X iązą t 
Radziwiłłów Hrabiów Judyckich Jenerał Ley- 
tnantow woysk b. polskich z zakwietowariiem 
z lezyą prawa natury, a krzywdzą sukcessorow 
z  tego, czego nietylko w ręku niemieli lecz i 
przewidzieć nie mogli, są do układów fa m i l i j ­
nych dalekiemi. Zatem  “ jak ten zamiar m ylny  
obżałł. JOO. X ią z ą t , nigdy udalić nie jest zdol­
ny  oświadczających syię  -do osiągnienia istotnie 
należnego spadku z dóbr Berdyczewa zp rzyna -  
leżnościami, w W ołyńskiej Gubernii|, w powie­
cie Zytojnirskiey położonych , wszelkiej pozosta­

l i  oś ci , z głowy zeszłego bezpotomnie JO. Xięcia  
M ateusza iRadziwiłły W uja spadłych; gdyż p ra ­
wo artykuł 4 , z rozdziału 7, ony obala 1 niszczy; 
tak razem w objekcie dóyścia n iew jpartej a w gó­
rze pojaśnianej sukcessyi z woli wielalicznych 
praw a mianowicie art. 17 zro z . 5 i korrektury 
praw pruskich przez konstytucją  1,775 roku na 
Koronę i Litwę w exekucyi rozciągniętej, o do­
pełniony pierwo 1 dziś przedsięwzięty krok p ra ­
wny przeciwko rodzonemu wujowi 1 dalszej bli­
skie j fa m ilii z ogłoszeniem one go w gazetach 
Kuryera Litewskiego przed powszechnością 0- 
świadczających usprawiedliwi: albowiem po ze j­
ściu w górze powiedzianego JO. Xięcta M ateu­
sza Radziw iłły z głowy matki swej Aloizy z X ią-  
żą t Radziwiłłów Graf m i Judyckiey, niegdyś X ię- 
cia Albrychta córki, a JO. Xiecia Dominika ro­
d zo n e j siostry Radziw iłłów , mając z toku krwi 
Z  miecza idącej , oświadczający się niewypartą 
drogę do osiągnienia sukcessyi do wszelkiej po­
zostałości ruchomego i nieruchomego majątku , 
g d jż  matka obok wspomnianych oświadczających 
s ię , zostawszy tylko exdotowaną z ojczystego 
m a ją tk u , z którego upominku dzisiejsi sukces- 
sorowie czynić nie są m ocni: od ubocznego zaś 
spadku sukcessyi Xiqcia U daleryka , po zejściu  

jego syna bezpotomnie , ‘ oświadczający się , ja ­
ką % linii Radziwiłłów pochodzący, udaleni bydź 
nie mogą , pewni będąc, że obżałłni. JOO. A iu -  
zęta , oparłszy swe przekonanie na słuszności , 
zbliżą się do f  amilirnego układu , wysłali w tym  
przedmiocie od siebie do dóbr spadkowych Ber­
dyczewa pełnomocnika ; lecz kiedy ten zamiar 
f a m i l i jn y , i przedsięwzięty jedynie dla uzy­

skania na jm ilsze j każdemu spokoyności odrzu­
cony przez obżałł. został, wraz więc w właści­
wych aktach pod dniem  1 jun ii roku przeszłe­
go uczynili żałłcy się praw ność, alić gdy i ta 
solenność w czasie dopełniona, b yn a jm n ie j nie  
zdołała zbliżyć obżałł. do za m ia ru . sprawie­
dliwości ; owszem po objęciu arbitralnie ogól­
ny spadek, dążąc na zagmachtanie przyna le­
żn e j istotnie sukcessyi dla oświadczających się 
zamiar swój posunęli: ponieważ JO . X iążę  
Dom inik zrzekł się schedy swey na syna swe­
go Alexandra włożeniem obowiązku opłaty w nie­
m a łe j ilości długów własnych spadkowy m ają­
tek obciążył. Przeto zastrzegając dla siebie tak 
bezpieczeństwo spadku przynależnego, tę bez­
prawną czynność JO . X ięcia  Dominika zaskar- 
zając, jako tez by dalsi obżałł. konsukcessorowie 
podobnego ku krzywdzie oświadczających się nie  
przedsięwzięli zam iaru ; a ztąd gdyby każdy  
żądający mieć jakowe układy o majątek Ber- 
dyczew z przynależnościarni, w przew idzeniu  
narażenia siebie na niespokoyność m iał w ostro­
żności, tę podającąsię do publicznej wiado­
mości -przestrogę , że nie do jednych J O O .X ią - 
zą t Radziwiłłów, lecz do oświadczających się i  
dalszych konsukcessorow, z toku krwi R adziw ił­
łów pochodzących, spadek sukcessyi wszelkiego 
m ajątku po zeszłym  bezpotomnie JO . X ięciu  
Mateuszu Radziwille należy i oco już rozpo­
częty proceder , n in iejsze  czynią oświadczenie. 
U tego oświadczenia podpis w protokule następ­
ny. Karol Zebrowski.
Zgodziłem  Jan Zienkowicz Z iem . W ileń. Rejent

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.
o. E xcerp t oświadczenia z protokułu p otocz­

nego Sądu Grodz, P ttu  Brasław. w dacie niżey 
wyrażouey zapisanego pod pieczęcią urzędową 
tegoż Sądu jest wydań.

Roku i8j g m iesiącajanuaryi i 5 dnia. Przed 
aktami Grodz. P ttu  Brasław. stawając obecnie 
W.dP- Cypryan Czaykowski Adwokat Brasław - 
sk i, oświadczenie niźey wyrażające się do za­
pisania w protokuł potoczny podał. Oświadcze­
nie imieniem VVJPani Józefy z Łopacińskich 
W ołkowey Sędzicowey Grodz. Zawiley. czyni 
się przed publicznością z okoliczności następney: 
iź oświadczająca się w roku tysiąc ośmset sze­
snastym miesiąca decembra 2 dnia wstępując 
w związek małżeński z mężem swoim W JPanem  
W ładysław em  Leopoldem W olkiem  Sędzicem 
Grodzkim Zawileyskim, dokumentem tegoż dnia 
sporządzonym i przed aktam i Grodz. Brasław . 
przyznanym reformacyynym  oraz dożywotnim 
zastawnym miała sobie zabezpieczoną summę 
zł. poi. 78,752, na majętności SwiranacL w Pcie 
Zawileyskim leżącey, w  czasie zaś poźnieyszym, 
kiedy interessa męża oświadczającey tak po ze­
szłym oycu pozostałe, jako i własne jego przed 
zawarciem m ałżeństwa zkupione wrykazały (ku 
ich zaspokojeniu) potrzebę wybycia rzeczoney 
majętności Swiran, oświadczająca się odbierając 
od wspomnionego męża swojego uprzedzające 
na dokumencie, ominionego 1818 roku augusta 5 
dnia yrydanym i tegoż roku miesiąca i dnia 
w  Grodz. Brasław. przyznanym , zapewnienie 
bezpieczeństwa summy wnioskowey z reform ą



z ł .  poi.  28.732 w y n o s z ą c e j  p r z e z  o p a r c ie  o n e y  
n a  fu n d u sz u  z. w y  b y c ia  S w i r a n  w y w i ą z a ć  s ię  m a ­
j ą c y m ,  o d s tą p i ł a  p ie r w s z e g o  r e ł o r m a c y y n e g o  o- 
r a z  z a s t a w n e g o  d o ż y w o tn i e g o  w y ż e y  o z n a c z o ­
n e g o  d o k u m e n t u  i p is a ła  s ię  do  p r a w a  n a  w y ­
p r z e d a ż  S w i r a n  W  W .  JP .  M a t e u s z o w i  1 K a r o ­
lin ie  A n to n o w ic z o m  C h o r .  Za tv il .  w y d a n e g o ,  
p r z y  z a s k u t e c z n i e n m  t a k o w y c h  f a m i l iy n y c h  u -  
k i a d o w  i w y b y c i a  m a ją t k u ,  s p o r z ą d z i ł a  s ię  t a -  
b e l la  r e a l n y c h  d łu g ó w  , w ło ż y ł y  s ię  o b o w ią z k i  
W y p ła c e n ia  o n y c h ,  1 m ię d z y  n a m i  J ó z e i ą  z  Ł o -  
p a c u i s k i c h  1 W ł a d y s ł a w e m  W i l h e l m e m  L e o p o l ­
d e m  W o ł k a m i  m a ł ż e ń s t w e m ,  z o s t a ł  w  d a c ie  
1818 a u g u s t a  11 d n ia  zav  a r t y  i t e g o ż  r °  
m c a  d n ia  16, w  Z ie m .  Zawul. p r z y z n a n y  d o k u ­
m e n t ,  w a r u j ą c y  n a y m o c m e y ,  ze d o t ą d  m y  W o ł ­
k o w ie  m a ł ż e ń s t w o  je d e n  b e z  d ru g ie g o  ż a d n y c h  
i n t e r e s s o w  z a ł a t w i a ć ,  p o z o s t a ł y m  łu n d u s z e m  
r o z r z ą d z a ć  i d fu g o w  z a c i ą g a ć , : p o d  n ie w a ż n o ś c ią  
c z y n n o ś c i  i z a w i e r a ć  s ię  m o g ą c y c h  t r a n z a k e y o w  
n ie  m a m y  i n i e p o w i n n i ś m y . a  k a ż d e  d z ia ła n ie  
w s p ó ln o ś ć  n a s z a  t y l k o  a p r o b o w a ć  m o ż e ;  m im o  
t e  p u b l i c z n ą  p r z e s t r o g ę  p o w s z e c h n o ś c i  zd a ło  
Sie n i e k t ó r y m  osobom  u w i k ł a ć  m ę ż a  o sw ia o e z a -  
j a c e v  o k o l ic z n o ś c ia m i  z m u sza jąc em u ,  ac z  n ie s łu ­
sz n ie  w y d a w a ć  n a  s ie b ie  k a r t y  ż a n t e d a t o w a n e -  
m i  i p o ź a ie y s z e m i  d a t a m i ,  k t ó r e  jako n ie o k a z u  
j a c e  n a  sob ie  w o li  i w ia d o m o śc i  o ś w ia d c z a ja e e y ,  
n a w s p ó ln y m  z m ę ż e m  i u d z i e ln y m  óśw ia d -  
ć z a j a c e y  f u n d u s z u  b r a ć  s a t y s ł a k c y i  n ie  m o g ą ,  
d la  t e g o  t a k  one  ja k o  i w s z e lk ie  po  d o k u r m n  
c ie  w y r a ż o n y m  p r z e z  s a m o j e d n e g o m e z a o s w l a d -  
ć z a j ą e e y  p o d p is a n e  t r a n z a k c y e , \ m e  ę& ące n  
o g ó ln ę y  ta b e i l i  d ł u g ó w ,  do  u s p o k o je n ia  o z n a c z o ­
n y c h .  n a y s o le m n e y  m a n i f e s tu j e  1 one sk u  k ie m  
p o w y ż s z e g o  d o k u m e n t u ,  z a  n ie w a ż n e  o g ła sza .  
\V  n r  o t  okuł e p o to c z n y m  p o d p is  t a k i :  m r i e y s z e  
o ś w ia d c z e n ie  z a n ió s ł s z y  z w oli a k t o r k i ,  p o d p i ­
s a łe m  C y p r y  a n  C z a j k o w s k i  A d w o k a t  S ubse t .

C o rre c t  hm  J ó z e f  M a n c e w ic z  R e g e n t  G ro d . B ra s ł.

3 . E xcerp t oświadczenia z  P ro toku łu  poto­
cznego Z iem . P tu  mień. w dacie p o m ie y  w y ­
ra ża j  ąccy się .zapisanego et eorundem pod pie­
częcią urzędową Ziem . tegoż  P tu  je s t  w y  tin.

Roku tysiąc ośmset dziewiętnastego m c a ja -  
nuary i  dwódziesteg o osmego dnia. P r ze d  ak ia ­
m i Z iem . P tu  W ileń . s tawając osobiście W J f p  
Franciszek Gierlach Chor. oświadczenie p o n iż ­
sze wpisać podał w w yra za ch  następnych p isa­
ne : oświadczenie imieniem L eyh y  Staroz. 1 Gi-  
tk i  Beniaminow iczow  , Beniamina 1 S z a y k i  N o -  
tanow N o ta n so n o w  szw agrów  i sióstr obyw a­
teli mień. m ałżonków, w  referencyi do uprze­
dniego oświadczenia w  roku pi zeszłym  tysiąc  
ośmset ośm ńastym  apry la  dwudziestego czw ar-  
tego dnia w Z iem . mień. zapisanego po t r z y ­
krotnie przez  gazetę  K uryera  L itewskiego ogło­
szonego, c zyn i  się z  następnego przypadku  1 
w  rzeczy  o to : W J P .  W incen ty  Korzeniewski  
p rzyd a w szy  w roku tysiąc ośmset szóstym o-  
św ia d cza ja cym  się N o ta n so n o m  całą kamienicę 
w  mieście W ilnie  na u l icy  R u d m ck iey  pod Nrem^ 
dwieście d tU w ięd z ie s ią tym  trzecim położoną 1 
odebrawszy całkowitą umówioną z tey  p> a 
i y  summę, w n ió s ł  dla  N a ta n so n o w  ewikcyą na 
majętności sumy y  Sapundzie zw aney  lu P c ie  
l u d z k i m  iv Gubernii Grodzieńskiey p o łozoney  , 
iv pew ność’ czego służące sobie pod W yzszą  da­
ta u) Z ’em. m i e ń .  p rzyznane wieczyste p rze -  
d a i n e  prawo z opisaniem ewtkcyi na Sapundziach, 
natychm iast w  aktach P tu  L id zk ieg o  sposobem 
przenosw. zw ngrosówali-  Posieaniey , g d y  brat
onPu o W J P .  Kazcmierz Korzeniewski Szambel-
lan, dochodząc aktorstwa p o ło w y  tey  ze kamie­

nicy sobie należąccy , i  przedając oną drugim  
żyd o m , rozw in ię ty  zosta ł  w tym  porząpku mię­
d z y  W  W .  Korzeniewskimi, R  atansonami i d a l­
szemu do tego wchódzącemi osobami w  Z iem .  
P tu  W ileń . proceder, w  którym  procederze de­
kretem oczywistym teg o ż  Sądu tysiąc osm*et 
czternastego roku febr.  szesnastego dnia Jero-  
vianym , uznana  zosta ła  potow a p o w y^szey  ka­
mienicy dla W .  Szambeilana Korzeniewskiego,  
i  od j e g o  nabywców , od których  A alansono- 
wie powtórnie nabywać m usie li ,  a tą koleją są­
dzono d la  IVatansonow na W .  W incentym  K o­
rzeniewskim b. Kommisarzem porządkow ym  E y -  
s z y  skini i j e g o  majętności Sapundzie zw ro tu  ru­
bli srebr. dwóch tys ięcy  dwiestu piędziesięcut i  
lubo W . Kommisarz W incenty Korzeniewski od  
takowego Z ie m . Wileń. oczewistego dekretu do 
Sądu G łlgo  L i t t .  Waleń, drugiego departamen­
tu b y t  z a a p p e lo w a l , jednak  g d y  takowey ap-  
pellacyi p rzez  dokument tysiąc ośmset ośm- 
nastego feb r .  ośmnastego dnia nas ta ły  tegoż  
dnia w Ziem. W ileń. p r z y z n a n y  co fnął 1 od­
s tą p i ł ,  a z tąd  g d y  o skutki poprzetiniczego o-  
czewistego dekretu, iterum do tegoż samego Są ­
du Z iem . W H eń. wedle własney akccptacyi  
tenże W . Kommisarz W incen ty  Korzeniewski 
w roku tysiąc ośmset oimnastym zapo zw a n ym  
z o s l a t , dekretem pow tórnym  tegoż samego S ą ­
du Z iem . W ileń .  w  roku tysiąc ośmset ośmna-  
stym mca jb r a  szóstego dnia za p a d łym ,  sądzo­
no dla tychże Natansonowj, 1 j e g o  majętności  
Sapundzie w Pcie L id zk im  po łozoney ,  za kapi­
tał , procent 1 expens p ra w n y  summy ogólney  
rubli sr. t r z y  tysiące ośmdzjesiąt dw a kopiejek 
piędziesiąt z  terminem exolucyi onych przed anta­
mi Z iem  '. P tu  W ileń. w  dniu dwudziestym  trze ­
cim apry la  bieżącego tysiąc osmset dziew iętna­
ste yo roku, jakow a summa oparta zosta ła  na  
Sapundziach ,  jeszcze roku tysiąc ośmset szó­
s teg o ,  przeto ISutansonowie przez  mnieysze  o- 
śunadc/.enie uw iadam iają  powszechność , a bar-  
dziey  obywatelom Gubernii G rodzieńsk iey , iz  
j e ś l ib y  kto miał z  tym że  W .  W incentym  K o ­
rzeniewskim , o kupno lub arędę teyze m aję tno­
ści Sapundzie w  Pcie L idzkim*połozoney, wcho­
dzić  w uwowę, izb y  w iedzia ł o tem , iz  sum­
ma rubli sr. t r z y  tysiące ośmdziesiąt dw a kóp. 
piędziesiąt j e s t  "dekretem oczewistym Z iem skim  
W ileń . na teyze majętności oparta, i za  uchy­
bieniem do exekucyi przeznaczonego terminu  
N a ta n so n o w ie , tez majętność per traditibnem  
zająć niezaniedbają, w  c zym  ninieysze oświad- 
czenie do akt publicznych ingrosując umieścić 
one trzykro tn ie  w gametach K uryera  L itewskie­
go  submitują się. U  P go  oświadczenia podpis  
w  protokule taki: Franciszek Gierlach C horąży  
b. w o ysk  L it t .  takowe oświadczenie ja k o  pro­
szony  podpisuję-

Z g o d z i łe m  Jan Z ienkow icz  Ziem- ™ ileń. R eg .  
C zy ta łem  Sym plicyusz I z d e b s k i  Ziem. Ff . R .

N O W E  D  Z  I f  Ł  A .
Z a sa d y  A g r o n o m i i  c zyh  ^ a u k i o  G runtach, 

p rze z  M ich a ła  O c z a p o w s k i e g o ,  w  I I  d n ie  n a k ła ­
dem  i druk iem  A . M arc inow sk iego , i 3 iq .

W  H ien ie  D om u T ow arzystw a  dobroczynno­
ści p rzęd ą  je  się K u ry  er L itew sk i i B rukow e W ia ­
domości n u m era m i, gdzie  tez 1prenum erow ać na  
nie m o żna . T u d z ie ż  nowe d zie ła  wyszłe z drukar­
ni A . “M a rc in o w sk ieg o .
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